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Niedziela. 7 1 ^  C ) R  Ja t ro ,  ŚŚ. K aro la  W . Ces:, i Rajm

018 15 (27) Stycznia 1856  Rokn.

W Kościele P P .  Sakramentek, w przyszły Czwartek  
0 J«st 31 b. m .,  przypada doroczna Uroczystość nad- 

8 rodzeoia Czci ujętej Najświęt: S A K R A M E N T O W I,  
Przez wszelkie n ieuszanowania  i św ię tokradz tw a  od 
®>*zbożoych lodzi popełn ione , k tó ra  odpraw iać  się bę- 
2,!.le * W ystawieniem N .S  A KRAM EN TU  od pierwszych 
Nieszporów, z dw om a K azaniam i, ran o  i w czasie Nie- 
Mporów, z śp iew an iem  Godzinek po po łudniu ,  z solen- 
nemi Processjam i na obu Nieszporach, publicznem i Su- 
plikacjaoji po Kazaniu  N ieszpornem , i O dpustem  zu- 
P” n yw.—  W przyszłe zaś osta tn ie  trzy dni Z apustne, 
odprawiać się będzie Uroczysta Czterdzietto-godzinne 
Nabożeństwo, z W ystaw ien iem  N. SA K R A M E N T U , 
0 godz; 5tej z rana ,  z dw om a codzień Kazaniam i, śpie- 
Wan' e®  Godzinek o N. S A K R A M EN C IE ; po po łudn iu  
0 8odz: lszej, z so lennem i codzień po K azaniu  Nieszpor- 
De® Snplikacjam i, P rocess jam i i O dpustem  zupe łnym , 
Pr*J wystawieniu Relikw ji ,  w Niedzielę Śgo K l e m e n s a , 
w Poniedziałek Śgo A l e x a n d r a , we W torek  Śtej F e l i - c*ssyMY.

W  N a j w y ż s z y c h  Ukazach, za w łasnoręcznym  JE G O  
V'ESARSKIEJ MOŚCI podpisem , wydanych do Rzą- 
d^cego  Senatu, d. I g o  Stycznia 1856 r. w y ra ż o n o :

11 Pe łn iącem u obow iązki Główuozarządzająoego Dro- 
8 ,[&i K om unikac j i  i Budowlami P ab licznem i,  Senato- 
r dwi, C z łonkow i Rady W ojenne j i K orpusu  Iużeuje- 

*  Górniczych, Jenera ł-L e j tnan tow i Czewkin, N ajm i
łośc iw ie j rozkazujemy być G łów nozarządzającym  D ro- 
8a®i K om unikac j i ,  z pozostawieniem  przy  dotychcza- 
80®ych godnościach.

’’Ministra  Spraw ied liw ości,  N a s z e g o  S ekretarza  Sta- 
Radcę T a jnego  H rab iego  Panina, w nagrodę jego 

*■*1® gorliwej służby i p rac, N a j m i ł o ś c i w i e i  m ian u je 
my Rzeczywistym Radcą T a jn y m , z zachow aniem  do- 
W czaso w y ch  obow iązków  i godności Sekre tarza  Ste- 

0,1 Przy Osobie N a s z e j .”

c '^Ministra Sekretarza S tsnu  K róles tw aPoisk iego , Rad- 
i n r  Qe®° Turkulla, w nagrodę gorl iw ej służby jego  
ca t ’ ^ AJMIŁ0^CIWIEł m ianujem y Rzeczywistym Rad- 

*. \®loyro, z zachow aniem  dotychczasowych obo- 
w , ł*ków j godności.___________

Przez Rozkaz C e s a r s k i  do Zarządu W ojennego, z d .  I  
a tyczn i8) zostają m ia n o w a n i : Dowódzca 4go  K orpusu  
r ie cn o ty  Jenerał-Adjut:,  J e n e ra ł  Jazdy H r :  Osten-Saken 

Y*.0Dtie m  Rady P aństw a ,  z pozostawieniem w go
dności Jeaerał-Adju:; Dowódzca 2go  R ezerw owego K or- 
pusu Jazdy, Jg o e ra ł  Jazdy Helfreich 1, Dowódzcą 4go  
K orpusu  piechoty; Jeuera ł-A djn tau t X iążę  Bariatyń- 
p *  D p w°dzącym reze rw ow ym  pieszym K orpusem  
m®ardji, z pozostawieniem w godności Jenera ł-A dju-  

“ ta, na miejsce Jenera ł-A dju tau ta  Arbuzowa 1, k tóry  
'zo s taw ać  przy JE G O  C E S A R S K IE J  MOŚCI, w cha 

ra  tarze Jenera ł-A dju tan ta ,  i liczyć się w G wardyj-  
ekiej piechocie; Dowodzący Z b o rn y m  G w ardy jsk im  
K orpusem  Jazdy, Jen e ra ł  Jazdy Łanskoj 1, Członkiem

Rady W ojeooej,  z pozostaniem w Jeździe Gwardji;  Na
czelnik 2giej Lekkiej dywizji G wardyjsk ie j  Jazdy, Je- 
nera ł -L e jtnao t  B aron  Engelhardt 1 szy, Dowodzącym 
Zbornym  K o rp u se m Jazdy G w ardy jskiej.

R e s k r y p t  C e s a r s k i ,
W ydany do Członka Rady P aństw a ,  Sekretarza S ta 

nu, Radcy T a jnego  Baohiina.
M ikołaju synu  J a n a !  Odznaczająca s ię  szczególną 

gorl iw ośc ią  służba wasza i trudy przy pe łn ien iu  w a 
żnych włożonych na was obow iązków , zawsze zw raca 
ły  na was szczególną uwagę spoczywającego obecnie 
w B o g d , Najukochańszego M e g o  Rodzica. Będąc we
zw ani przez N i e g o  do Sk ładu  Członków  Rady P ań s tw a ,  
wy z takąż n iezm ordow aną  czynnością  i go r l iw ośc ią  
pe łn ic ie  c iąg le  służbę  waszą dla T ro n u  i Ojczyzny. 
Dla okazania szczególnego M e g o  z was zadowolenia, 
N a j m i ł o ś c i w i e j  udzielam wam dołączony przy n in ie j
szym p ierścień  z M o im  portre tem , b ry lan tam i ozdo
biony, pozostając ku  wam życzliwym.

Na o ryg ina le  w łasną  J e g o  CESARSKIEJ 
M o ś c i  r ę k ą  n a p is a n o :

>> A L E X A N D E R .”
St. P e te rsburg ,  I go Stycznia 1856  r .

P rzez D yp lom  C e s a r s k i  z dnia  24go  Listopada, Do
wódzca 14tej Brygady A rty lerj i ,  J ene ra ł-M ajo r  Niem
czy now, N a j m i ł o ś c i w i e j  m ianow any  został K aw alerem  
O rderu  Śtej A n n y  kl: le j  z mieczami.

N a j w y ż s z y m  D yplom em  z dnia Ig o  Stycznia, m iano 
w any został K aw alerem  O rderu  Śgo A l e x a n d r a  Ne
wskiego z bry lan tam i, Rzeczywisty Radca T a jny ,  Czło
nek Rady P aństw a ,  H rab ia  Potocki.

Z N a j w y ż s z e g o  Rozkazu N A JJA Ś N IE JSZ E G O  PANA, 
zabron ionym  jest, aż do dalszych zarządzeń, wywóz 
z Cesarstwa za g ran icę  wszelkiego rodzsju  m ięsa  tak  
świeżego, jak  solonego i wędzonego. R ada A dm in i
s tracy jna  K ró les tw a, postanow iła ,  że pom iec iony  roz 
kaz N a j w y ż s z y  m a być rozciągn ię tym  i do K ró les tw a 
Polskiego.,

N A JJA ŚN IE JS Z Y  PAN, w sku tku  przełożenia  JO . 
X i ę c i a  Jenera ł-F e ldm arsza łka  do M iuistra  W ojoy  C e 
s a r s t w a  uczynionego, o o f iarow aniu  przez Radcę Kolle- 
g jaluego T eodora  Heinrich, dla w ojsk  C e s a r s k o -JZo* -  
tkich, tysiąc flaszek wynalezionego przezeń leka rs tw a  
przeciw febrze, w dniu  19 Listopada r .  z., N a j m i ł o ś c i 
w i e j  rozkazać raczy ł oświadczyć m u M O N A R SZE p o 
dziękowanie.   *-

K aplica  N. P a n n y  M A R JI w  Częstochowie, jedoa  
z na jp iękniejszych pam iątek  k ra ju  naszego, zn an ą  do
tychczas była  wyłącznie  tym którzy  m ieli szczęście zwie
dzić św ię te  miejsce. Obecnie dok ładny  w izeruoek  tej 
Kaplicy i O łtarza z O brazem  C udownym , w y kona ł  s p o 
sobem  chromolitografioznym Max: Fajans, z ry su n k u  
na  miejscu zdjętego. W ize runek  takowy w dużym for-
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cie dedykowany JW . Marji z H r: Tyzenhatnów Hr: 
rzezdzieckiej, nabyć można w W arszawie, w Zakła
mie Artystyczno-Litogr«ficznym Ni.Fajansa w W ar

tzaw ie , przy nlicy D ługiej pod Nr 550, po ra.2 za exem- 
plarz; a na prowincji i w Cesarstwie za zgłoszeniem się 
listownie do Zakłada z przesyłką i opakowaniem, po
rs< 2 k. 50. ,

W eiągu r. z., wartość ubezpieczeń zabudowań m. 
W artzaw y , wynosiła rs. 23,237,800; od tego opłaco
no składki rs. 65,583 k. 76. Pożarów w ciągu tegoż 
roku zdarzyło się 19, skutkiem których spaliło się: 
zupełnie dom 1, uszkodzonych domów 17, uszkodzona 
fabryka 1; innych ekonomiczoych zabudowań zgorzało 
zopełnie 14, uszkodzonych było 17; za szkody te przy
znano wynagrodzenia z funduszów Dyrekcji Ubezpie
czeń rs. 10,753 kop. 1372. Z tych pożarów wynikło: 
z nieostrożności 3, ze złej konstrukcji kominów 9, 
z niewiadomej przyczyny 7.

Jutro, jako w rocznicę skonu ś. p. Panliny-Agoie- 
szki z Lau Wąsowiczowej, odbędzie się żałobne Na
bożeństwo o godz: lOtej z rana w Kościele XX. Kar
melitów  na Lesznie; na które, pozostały Mąż wraz 
z Dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, za
prasza.

Xięgarnia Gustawa Sennewalda odebrała z Krako
w a  bardzo ważne dzieło, pod tytu: W ykład Terapji f i 
zjologicznej, Dra H. E. Richtera; na język polski prze
łożył i uzupełnił D r F .  K. Skobel. Cześć pierw sza. 
Cena rs. 3 kop: 30.

Zdawałoby się, że magnetyczna cyfra maskaradowa, 
żadnej roli nie będzie odgrywsć w Resursie Kupieckiej, 
a jednakże wczorajszy a trzeci i  kolei wieczór tańcują
cy  w tejże Resursie, jeszcze do liczniejszych jak dwa 
poprzednie policzyć możemy. Co do jego świetności o 
tej niema co mówić, bo gdzie przewodniczy gust naszych 
Dam, lub Dziewic, tam i blask zajmie i urok zachwyci. 
T ak  też było i wczoraj, bo to grono piękności, które za
pełniło  salę Resursową  oświetloną jak zwykle rzęsisto, 
stanąwszy w pary do walca lub polek, albo rozwiną
wszy się w kole mazurowem, przy huczifej Szturm a  
muzyce, tak świetny sprawiało efekt, czy to z galerji, 
czy z dołu, że trudno było oderwać oczy nie nasycone 
nigdy tym uroczym widokiem. Proszę się nie pytać tu
taj o pierwszeństwo, bo tam gdzie wszystko bez wyjąt
ku cudowne, tam niema różnicy i cały ogół trzyma to 
pierwszeństwo. Aby jednak zaspokoić choć w części 
ciekawość, a zwłaszcza oddalonych od nas Czytelników, 
którym znane są i te mury Resursy  i to towarzystwo, 
jakie się w nich zbiera, nadmieniamy choć w krótko
ści o tych ozdobach wczorajszego zebrania, które ró
wnież jak tyle ionych zwracały na siebie uwsgę, po- 
cząwszy od Gospodyń balu, aż do wstępujących po raz 
pierwszy w te ochocze progi. Rozumie się, że tualety 
Gospodyń balu, położylibyśmy na pierwszem miejscu, 
bo jaśniały one i bogactwem i wytwornością, *1® nie 
byłoby to żadną dla naszych Czytelniczek nowością, bo 
to się ponawia w każdy tańcujący wieczór, w każde 
jw ie toe w Resursie zebranie. Przejdziemy przeto do in
nych, i zaczniemy od koloru różowego. W tym, odzna
czały się : suknia różowa, a disposition blano, Panny 
Hr: E. Ło:,  i różowa z ubraniem na głowę z girland 
tegoż k o lo ru ,Xczfei J. Cz:; dalej: Pani Bo:, Panny R,,

Panny Sł: z ubraniem na głowę z konwalji, Hr. Ot., 
powa Panny W. M. z akacjami, oraz ozdobna cZ87 fl. 
mi na falbanach axamitkami Paony Kr:, i t. d. Z o 
łych, jaśniały: kryta koronkową Pani B., piękna u .  
sion  Panny Łb:, takaż z falbanami w kolor dziki tak 
Panny Łb:, Paoi S., Panny M., niemniej zdobne w 1, 
toemi wstążeczkami Panien Sz:, albo niebieskiemi k * 1 
tami na głowie Panny S., etc. Teraz idzie kolor ^  
bieski, a tu zabłysły, to Pani Cb:, to Panny D., Łe., ] "  
innych; gdyż rzeczywiście, wieczór ten był i za l'ct 
i za świetny, abyśmy zdołali objąć wszystkie szczego 1 
Piękny ten i w całem znaczeniu okazały wieczór, p tl  » 
wany chwilowo jak zwyczajnie, wieczerzą, przecią?0. 
się zbyt długo, jakby wypłacając dług karnawałowi, * 
remu od dziś już tylko dziesiątek dni pozostaje dla o8 4 
pienia miejsca Popielcowi.

Piękna i ożywiona, oraz liczna i świetna była ^  
raj Nowa Resursa, przy nlicy D ługiej, a raczej * 
w niej zebranie, które wieczór tańcujący zgrom«° 
w jej murach. Od chwili jak zagrzmiała muzyka A 
belki, nie ustawały już tany, chyba tylko dla posil*0 , 
się wieczerzą i nabrania sił do nowej ochoty, 
skromne jak świetne, a jeduak pełne gustu stroje P . 
pięknej ślicznie odbijały obok tych wdzięków, któr* 
się odznaczały zebrane dziewice. Bawiono się wy 
nie, bo jak się nie bawić w tak dobranem gronie; ^  
wiono się długo, bo każdy cbciał przedłużyć 
swego pobytu, porywany ochotą wszystkich bez w5J - 
ku ,  tak zabawa musiała się przeciągnąć do 8atf\„fc 
raua. Osób było trzysta-kilkadziesiąt, i to samo • 
słychać, ma się ponowić na przyszłą Sobotę, na za* 
czenie karnawału. p(.

Słynny Skrzypek Apolinary Kątski, wyjechał z ' ,  
tersburga  d. Igo  (13) b. m. do W itebska, a ztąd i 
się udać do Mohylewa; w oba tych miastach' 0“by 
się miały w Styczniu wybory szlacheckie. Z Mony., 
wa, K ątski zamierzał jechać na koutrakta w KijO 
a przez Smoleńsk wrócić do Petersburga. ^

(Ar. n.) Dwie dzieweczki od 6u do Su lat mieć - 
gące, osierociały wmieście Brzezinach, więcej| J 
przed parą  laty przez śmierć ojca i matki, wyrobn' # 
zmarłych niedługo po sobie na cholerę. Pozba*' . j ,  
sposobu do życia, jak wiele podobnych im małol* 
dziatek na prowincji, otrzymywały się z żebr«° „ 
chodząc w łachmanach i boso, nawet w zimie, ®ddżfljąc 
do domu, i samym widokiem nędzy swojej P ° ^ ńcóW- 
do miłosierdzia oad sobą dostatoiejszych miesz** ^ zą -  
Serce się kraje doprawdy patrząc na los dziec' * 
cych, bo jeżeli się OPATRZNOŚĆ nie zlituj* Daby je 
mi, i nie natchnie jakich bogobojnych lndz,’. . ’ ue 
wzięli na opiekę i wychowali, pospolicie z6° ^ jzie- 
te biedne istoty dla społeczności. Starszą * ? WIiął
weczek, jako sposobniejszą do posługi domoffeb j0(jgIa 
w lecie jeden gospodarz do paszenia trzody, fl-ę(jt y lu* 
w opuszczeniu najbiedniejszem tułała się 0(1 . pf t y* 
dźmi. Ratując to dziecko od zguby, kazsłe®U 
wieść do W arszaw y, w nadziei, że mi się u j* go
ścić ją  w tym mieście. Byłem jeduak w kłoP°c g()G 
mu powierzyć na wychowanie tę dziecinę, 8* ° „jeka* 
ODatrzny, Ojciec sieroty, zsyła jej nieznaoycu 
K  SzafraMi,’p r .to .ij
z żoną swoją Marjanną, zamieszkali przy ulicy
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0tym sk ie j pod N° 1861, nie mając własnych dzieci, 
P o ję l i  Marjauoę Stawiannę  (imie sieroty) za własoą 
cófkę, i posyłają już do szkoły. Przykład ten miłosier
n a  lodzi i  pracy rąk żyjących, tem więcej zasługoje 

naśladowanie i  ogłoszenie publiczne, że muóstwo 
Siatek takich poniewiera się po wsiach i miastach, i 
Prt»niawia do nas samą niedolą swoją, jaka największa 
. J® ®oże, abyśmy wejrzeli na nie okiem litości i dali 
1® Przytułek, za który dorósłszy, odpłacić się mogą. 

kogóż, jeżeli nie do was wymierzone są słowa 
‘IftYSTtJSA: Coście uczyn ili jednem u z ły c h  braci 

najmniejszych, mnieście uczynili. (Śgo M a t :
*5, 40). _  x .  S. Pleban B rzeziński, w Archi-Dyecezji 
™ar*zawskiej.

Garnaval de Varsovie, polka-tremblaute, ułożona 
ta fortepjan, i ofiarowana JW . Alexaudrze Uszakom, 
Pr,«z Amatora M. Stankiewicza, wyszła nakładem L ;to- 
?r®fji J. Muller, przy ulicy Senatorskiej pod K° 467, i 
le8t do nabycia w Składach muzycznych w W arszaw ie, 
'V 'jze Litogrzfji, w Wilnie u Orgelbranda i w Lubli- 
n,e u Artza.

Przybyły z m. Zamościa  Lekarz woluo-praktykują- 
«J Józef Kinderfręund, w stałem swem mieszkaniu, 
Przy rogu ulicy Ślo-Jerskiej i Nowiniarskiej pod Nr 
1769 lit: B, udziela rady lekarskiej bezpłatnie chorym 
®>ędzy godziną 8m ą i lOtą z rana.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjaly  żądają r s .5  kop: 
277*; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs.
84 kop:71, dają rs. 83 ko p :71, wartość kuponu rs. 1 
kop: 288/«; za listy  zastawne  Ulgo Okresu oprócz ku- 
P°ou, żądają rs. 14 kop: 94, wartość kuponu kop: 52/s;
** Rossijską  pożyczką z r. 1854 oprócz kuponu, żądają 
t8- 96 kop: 56, dają rs. 65 kop: 56, wartość kuponu 
r8’ i  kop: 444/a 

Zycie Szulera , Dramat, który oddawna z tak wiel- 
kj«m powodzeniem był przyjmowany przez naszą Pu- 
b|iczność, wczoraj po długiej przerwie przedstawiony 
*°atał w Teatrze Wielkim. Nie będziemy rozbierać 
Slc*fgółowo zalet tego dzieła, które w swoim czasie 
®y»arło silny wpływ db ludzi hołdujących tej namię- 
•®ośei będącej zawsze zakełem społeczeństwa; oddaao 
b°»iem sprawiedliwość Autorom, po pierwszem przed
s i e n i u  tego utworu; ale winniśmy zdać sprawę z gry 
^ftystów, tem bardziej, że dramat ten obsadzony został 
Ptysiami dawniej nie mającemi w nim udziału. Pan- 

Palińska  przedstawiła rolę Amelji; jest to chara- 
. ttr pełen słodyczy, dobroci, miłości i rezygnacji; Ar- 
Mka nasza oddała go zgodnie z założeniem i jej uic- 

^°*Politym talentem. Pan Rychter  w roli starego Ger- 
okazał się mistrzem sztuk'; w ostatniej scenie 

t ? *8° g<ł? przeklina swojego syna, przejął najobo- 
jlihiejgie serca dreszczem, a z najchłodniejszych oczów 
*y_wycisnął; większej pochwały nie potrzeba, wymo- 

%Diejsze to jak słowe! Pan Komorowski rolę Oskara 
®®dał i  cają  8i |ą  swojego talentu, mianowicie Akt 3ci 
Wykonał artystycznie. Pan Królikowski charakter War- 
?r®, lubo nie tyle wdzięczny jak inne, podniósł grą 

? ° ją .  Rolę Henryka, choć niewielkich rozmiarów, 
Jj1® wpływającą silnie na całość dramatu, ale pełną 
■*czuć szlachetnych i wzniosłych, przedstawił PanSłoó- 
jj® z całym zapałem i serdecznością, cechującą tego 
’Haleutowauego Artystę. Inne role pomniejsze, także

z prawdziwą dokładnością oddane zostały. Teatr  b y t  
napełniony. Kassę już o godzinie 4ej zamknięto. P u 
bliczność więc chętuie spieszy uadramata. Po ukończę- 
niu przywołani zostali: Panna P a i i ć i i f l  6-kroć, P P .  
Królikowski 4-kroć, Komorowski 5-kroć, Rychter  3- 
kroć, Stolpel-kta i, i mała Świergocka.

Anglja . Londyn, 21 go S tycznia . — Lord Palmer
ston wezwał okólnikiem stronników gabinetu, w Izbie 
Niższej zasiadających, iżby zgromadzili się na otwarcie 
Parlamentu w d. 31 b. m., zwłaszcza że przedstawione 
zostanąlzbom do roztrząśnięcia kwestje nader ważne.—  
Komitet święcenia Niedziel,myśli przedstawić Parlamen
towi wniosek, aby zaniechano w doi Niedzielne muzyki 
publicznej, i nie otwierano muzeów, galarji narodowej, 
i t .d /  Wątpić jednak należy, aby wniosek takowy przy
jęto. — Dzienniki angielskie  uieprzyjaznie występują 
przeciw prassie francuzkiej, a Press tylko uważa po
kój jako stanowczo przywrócony.—  Jutro łub pojutrze 
spodziewany tu jest Xżę Cambridge 1 powrotem z Pa
ryża .—  Stowarzyszenie Katolickie zakupiło za 65,000  
funt: szt: zamek Seacleff, w pobliżu Berwick, i myśli 
tam założyć klasztor żeński.—  Rontr-Admirał Fan- 
shawe, dowódca stacji w Indjach Zachodnich, pedał 
się podobno do dymissji, z powodu słabości zdrowia.—  
Królowa ma osobiście otworzyć P ar lam en t.—  Jeden 
z najzdolniejszych Oficerów Angielskich, Pułkownik 
armji Bengalskiej, Wiljam Mayne, zmarł w Kairze, 
powracając z In d ji  do Anglji, w 37 roku życie. Odzoa- 
czył się on w wielu bitwach w Indjach. (N. Pr: Ztg).

Morning Post w swym numerze z 31go Grudnia, za
wierał artykuł nadzwyczaj gwałtowny przeciw Prusom, 
w którym między innemi powiedziane było: »że Ber
lin  nie leży tak daleko jak Moskwa.”  Lord Clarendon 
w imienin swojem i swych kolegów, formalnie nagsnił  
ten artykuł; mimo to jednak, dziennik pomieniony, 8go 
Styczuia znowu attakuje Prusy, żądając, aby Anglja  
zablokowała porty tego kraju, i przeszkodziła w ten 
sposób Prusom  pomagać Rossji. (Jour: de St. Pet:).

Dnia 22go b. m. o 5ej rano, przybyli do Dover 
wracający z Paryża  z narady wojennej: Xiążę Cam
bridge; Jenerałowie de la Marmora, Airey i S ir  Har- 
ry-Jones; oraz Admirałowie Lyons i Dundas. Udali się 
oni bezzwłocznie koleją żelazną w dalszą drogę do Lon
dynu. (St: Aoz:).

A u s t r ia . W iedeń, 22 S tyczn ia .—  Konferencje mo
netarne mają być odroczone, aż do czasu zawarcia po
koju. Reprezeutanci Rossji, A nglji i Francji, mieli 
dziś rówoież oddzielne konferencje z Hr: Buol.—  P e ł
nomocnik Wojskowy C e s a r s k o - Rossyjski, Hr: Słackel- 
berg, przyjmowaoy był przez Arcy-Xięcia Franciszka- \ 
Karola i Arcy-Xiężnę Zofję. —  W Niedzielę u Arcy- 
Xiężoy Z o fji dany będzie bal dziecinny. —  Ogłoszono 
tu traktat wzajemnego wydawauia przestępców, między 
A ustrją  i Francją  zawarty. (Schl: Ztg).

Jedoa z tutejszych gazet Donau, została skonfiskowa
ną  za ogłoszenie artykułu, powątpiewającego o powo
dzeniu spodziewanych konferencji. (Neue Pr: Ztg).

F ra n c j a .  Paryż, 21 S tyczn ia .—  Cesarz p rzy jm o £ a* 
na pryw atoem . pos łuchan iu  przybyłego z M a d ry tu  o- 
s ła  Hiszpańskiego, P. Olozaga. — Wydany r0sti ... e|  
k re t  organizujący sztab 2ch p u łkó w  artyler ji  gwar ji ,



—  •  128 —

nakazując ; założenie d li tychże pułków szkoły artyle
ryjskie] w Wersalu .—  Za wywóz przędzy i tkaoio weł
nianych wyznaczone zostaną premja.— Dziś, jako w ro- 
czuicę skonu Ludwika XVI ,  odprawiono w wielu Ko
ściołach Francji Msze żałobne.—  Potwierdza się wia
domość, iż w Guyanie Francuzkiej, odkryto nader bo
gate kopalnie złota. (Neoe Pr: Zeit:). i

Zdaje się być rzeczą pewną, że Wiedeń nie zostanie 
obrany na miejsce układów, dla tego że w uim podpisa
ne zostaoą puokta przedwstępne, a zwyczaj dyplomaty
czny sprzeciwia się temu, aby punkts takowe i traktat 
stanowczy w jedaem i tem samem mieście podpisywa
n e  były.—  Gabinety Londyński i Paryzhi, dotychczas 
nie zgodziły się zupełnie w kwestji pokoju; noty jednak 
są  wymieniane w tym przedmiocie, i nie ulega kwestji 
źe pokój ustalony będzie. —  Akt przyjęcia propozycji 
pokoju spodziewany jest 21 lub 22 b. m. w W iedniu; 
dw ór A uitrjacki wyśle natychmiast kopję do Paryża  i 
Londynu, a rządy Francuzki i Londyński, dopiero 
wtedy udzielą stosowne pełnomocnictwa swym repre- 
zeutantom w W iedniu. Zdaje się więc, że uie prędzej 
jak około 2 lub 3 Lutego przedogodne pnnkta podpi
sane zostaną w stoli A uslrji. (Ind: Bel:).

H iszpa k ja . M adryt i7  Stycz:. —• Wczoraj odczyta
n o  w Kortezach dekreta Królowej, mianujące nowych 
M in is trów : PP. Escosura, Lujan  i Arias Uria. Sze
ściu dawnych Ministrów podało się do dymisji, lecz 
Królowa nie przyjęła próśb trzech, a mianowicie PP. 
B ruil, Zabala i Santo-Cruz. (K. P. St. Anz:).

NlEMCY.—  N a js ta rszy m  w ie k ie m  z M o n a rch ó w  E u r o 
p e j s k i c h ,  je s t  .Wielki Xiążę M eklenburg-Strelicki, lat 
76  liczący; najdawniej panującym, Xiążę Schaumburg- 
Lippe, który rządzi od lat 60. (Jour: de Deb:).

Matka Król we] W urtermbergskiej, Xiężoa Henryet- 
ta , która niebezpiecznie zachorowała w Kirchheim, 
m a się lepiej.— Jenerał Karol Haynnu, zostający w s łu 
żbie Hessen-Kasselskiej, zmarł.  —  P. Seebach otrzy
m a ł od Króla Saskiego  Wielki Krzyż Orderu Zasługi. 
(Neue P r:  Ztg).

Pbusy. Berlin 24 Stycznia. —  Środki przez Rząd 
przedsięwzięte przeciw zarazie bydła w prowincjach 
P rusk ie j i Poznańskiej, dały pomyślne wypadki. (N. 
P r :  Ztg).

W ło ch y . —  Z R zym u  12go b. m. piszą, iż Kongre
gacja Obrządków Ś« : zajmuje się obecnie Beatyfikacją 
zmarłej Królowej Neapolitańskiej, M arji-Krystyny, 
córki Króla Sardyńskiego .— Propozycje Austrjaekie, 
w kwestji pokoju, jak donoszą z Turynu, były przed ich 
wysłaniem, kommunikowane przez Mocarstwa Zacho
dnie dworowi Sardyńskiem u. (lad: Belge).

Ze W schodd . —- Z obozu pod Sewastopolem  dono
szą, iż w nocy na 4ty Stycznia, panowała tam nadzwy
czaj silnie zamieć śniegowa. Wojska sprzymierzonych 
m im o pośpiechu w budowaniu, dotychczas wszystkie 
nie są  pomieszczone w barakach.— PułkownikStmmons 
i P. Oliphant, którzy towarzyszyli w wyprawie Omero- 
loi, 7go mieli opuścić Konstantynopol, wracając do An- 
g lji. (St: Anz:).

Podobno stronnictwo Omerowi nieprzyjaźue, zdołało 
wziąć górę; t  Konstantynopola bowiem donoszą, j e

Sułtan 'ztkazBł spodziewanemu na dzień 15ty b- ®' 
Serdarowi przybywać do stolicy, a polecił udać »]? 
wprost z Trapezuntu  do Erzerum. Wrazie gdyby o,e 
chciał tego uczynić, ma złożyć dowództwo. (Schl: Z.)

Jour: de Constantinople przypisuje Dworowi Pt/f" 
skiem u  zerwania stosunków z Anglją  i przewiduje, ż® 
P. B o u rri  Poseł Francuzki, pójdzie za p r z y k ł a d *®1 
Posła Angielskiego, i opuści Teheran, karząc w ta® 
sposób Persje za odrzucenie pośrednictwa Frant)*' 
(lud: Bel:)._______________   —

S Z A R A D A .
Gdzie jest kraina drugich , tam i w szystk ie  będą,
Choć jako niedorosłe niżej sobie siędą;
P ierw sze trzecie  schowania, a zaś d ru g i  wstecznie,
U zwierząt jest ozdobą, u nss niekoniecznie.

(Zeszła Szarada, K redyty).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bogusławski Józ: Oby: z Zglechowa nr 556; Ghełmicki Ad° 

Ob: z Kowalki nr 603; Deskur Bron: Oby: z Rudy Talubskiej 0 . 
625; Gruszczyński Leop: Oby: z Ostrowi nr 625; Kurela Józ: OM' 
z Głuchy nr 574; Łaniewskl Ant: Ob: zBoguszye nr 625) MIecI 
Hen: Oby: zTrzebienia nr 625; Rostworowski Joachim Oby: z Pr“J 
szyna nr 570; Rutkowski Pałko: z Petersburga Br 613; SkokoW* 
Jul: Ob: z Gub: Grodzińskiej nr 625; Szydłowski W łsd: Ob: z K* 
mieńca Podolskiego nr 415. , _

fP y jec h a li: Borysławski Aot: Ob: do Szulmierzye; BUJ,00Y 
Ob: doBroszkowa; Horoch Alfons Ob: do Wołowskiej Woli; /Ł- 
cliarski Józ: Pleban do Kamiennej; Piwnicki Adam Student Uniwe 
do Kijowa; Semenów Alex: Pułko: do Brześcia Lit:. — Audi yc 
wlcz Józ: Oby: do Przyborowie; Dekker Kar: Kup: do Moskwy;
S t. P r ie s t  K aro l Rz: R. S . do P e te rsb u rg a ; R ad z iw iłł K ir :
G ub: W o ły ń sk ie j; W b ite  A lex : P o ru cz : do K rym u .

P rzyjechali koleją że lazną:  Jauch Jau Kup: z Hamburg* nr 
613; Krasiński Kar: Oby: z Bruxelli nr 1245; Mańkiewicz SaWuc 
Kup:, i Rokicki JuljuszKap: z Gdańska nr 634.

IF y j  ichałi koleją żelazną: Kubecki Józ: Technik do Krak0'*'*' 
Mycielski Mich:Refer: Sądu Apela: Pruskiego do Poznania; Werc 
mejster Frań: Kup: do Berlina.—  Nolte Lud: Kup: z Lipska.

©OMIESUEMIA.
O S O B A  mogąca kilka godzin popołudniowych, za 

grodzeniem miesięcznem, poświęcić konwersacji w języku fr> 
cuzkim, z Chłopczykiem 5clo-letnim; zgłosić się zechce *  ® 

-dżinach od 10 do 12, do mieszkania Hr. Łubieńskiej, W p*ł*c 
Krasińskich przy ulicy Mazowieckiej. *

Osoba udająca się własnym ekwipażem Extrapocztą, d o ^ ł 
tomierza, 2go Lutego; życzy sobie mieć 
podróży, na wspólny koszt. Wiadomość bliższa przy ulicy , 
biej, w domu Hrabiów Zamoyskich, pod N r 472, ostatnia ** _ 
od Ogrodu Saskiego; widzieć się można codziennie rano do S9 
dżiny 9ej.___________    ^

Dziś rano ciepła stopni 2. Wczoraj w południe oiepła stopo*
Dziś rano wysokość wody na tF iśle  stop 5, cali 9-
Dziś Sta M askarada; w  czasie której o północy, *  f eal 

W ielk im : Część lsz a  ak tu  Opery N a p ij  m iłosny. Diverti*eme» 
a Baletu Asmodea.

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Chcę sobie pohtdse.
w s p o m n ie ń .

J A N  Ż tT R I lO W S J H J Ł ^ b ^ ^ n c e rz T c a tru  W 1*111.6? " !  
•w  W arszawie, i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery W loskiejg 
8w Londynie,^ ma zaszczyt zawiadomić Osoby interesowane, z 
f,udziela LEKCJE T a ń c ó w  tak w  swem mieszkaniu, jakolezj  
!po pensjach i w domach prywatnych. Mieszka przy ulicy Miodo-J 
Pwej Nro 407, w domu W . Dyzmańskiego, wchodząc °d P0"" 
Sdwala w lewym pawilonie, na dole.

S za t

W  Drukarni Kurjera Warsz:.—  Wolno drukować, d. 15 (27) Stycznia 1856 r. —  Starszy Cenzor, F . Sobieszczański.


